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p la n y  g n o j ó w e k
W . K iozla i bar. Goltsa.

(Z  illu strac jam i na tah l. I I .)

Ze bez nawozu nie można mieć dobrych plonów je s t  rzeczy 
dobrze każdemu rolnikowi wiadomą. W  każdem gospodarstw ie 
u rzymuje się pewna ilość bydła; z rolnictwem łączą  się umyślnie 
inne rodzaje przemysłu, dla tego  aby dostarczyć temuż potrzebnej 
i o s c i  nawozu stajennego, bez k tórego  gospodarować na roli nie 
można. Każdy gospodarz oblicza wiele może mieć fur g n o ju ,  i 
ile morgów pola nawozić niemi corocznie je s t  w s ta n ie ; ale mało 
jeszcze je s t  u nas gospodarzy, coby się troszczyli zarówno o j  a -  

o s c  gn o ju ,  k tóry  posiadają ,  gdy przecież nie każdy gnój je s t  
równie dobrym nawozem. Gnój stajenny działa na ro lę  po części 
c h e m i c z n i e ,  po części m e c h a n i c z n i e .  Działanie chemiczne 
je s  s utkiem je g o  części sk ładow ych, służących roślinom za po­
zy wierne, mechaniczne zaś pochodzi z jeg o  porowatości,  przez 

orą spulchnia się ziemia tak  iż ją  powietrze przenikać może.

Części składowe nawozu s ta jennego służące ku pożywieniu 
roślin, są :

1 • Połączenia zawierające a zo t, który w ciągu fermentacji 
gnoju zmienia się w węglan amonow'y;

2. części spopielałe składające się z połączeń kwasu fosfo­
rowego i kwasu siarkowego z potascami i wapieńcami.

Z tych części pożywnych ostatnie częściowo rozpuszczalne 
są w w o d z ie , zaś węglan amonowy nie tylko że j e s t  w wodzie 
rozpuszczalny, ale nadto jeszcze  nadzwyczaj łatwo ulatniający się. 
Jeżeli zatem pozostaje nawóz wystawiony na działanie słońca i 
wiatrów, to ulatnia się największa część skutecznego amoniaku i 
przepada. Jeżeli gnój pozostawi się dłużej na gruncie  p r z e  un i­
k a l n y m  albo pochyłym , to cenne rozpuszczalne sole wsiąkają 
w ziemię, lub też spływają z wodą deszczow ą, która  je ro zp u ­
szcza. Je s t  zatem zadaniem każdego rozumnego gospodarza zapo-  
biedz wszystkim podobnym stratom  odpowiednemi urządzeniami 
i środkami przy przechowywaniu gnoju stajennego na folwarku, 
a przynajmniej s ta rać  się aby stra ty  te ile możności były jak 
najmniejsze.
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P odobnie  j a k  na  w łasn o śc i  i d z ia łan ie  chem iczne  n a w o z u ,  

ro ln ik  zw rócić  w in ien  u w a g ę  ta k ż e  na  dz ia łan ia  j e g o  m echan iczne ,  
jeże l i  chce  ze ń  j a k  na jw iększe  w y c ią g n ą ć  korzyśc i.  W e d le  sp o so ­
bu  fe rm en tow an ia  i d łu ż sze g o  lub k ró ts z e g o  czasu  fe rm en tac j i  
g no ja ,  m oże on być  d ł u g i  s ł o m i a s t y ,  l u b  k i ó t k i  t ł u s t y -  
Gnój d ług i s ło m ias ty  używ a się j a k  w iadom o z k o rzyśc ią  w g le ­
b ach  c iężk ich ,  zb i tych , g l in iastych ,  gdyż  zb i te  ich  częśc i  spu lchn ia ją  
się  znaczn ie  p rz e z  zm ieszan ie  z tak im  w łókn is tym  naw ozem , p o d ­
czas g d y  w  g le b a c h  lek k ich  naw óz t łu s ty  j e s t  o w iele  k o rz y s tn ie j ­
szy. P rz e z  ro zu m n e  p ro w a d ze n ie  f e rm en tac j i  g no ju  m oże g o s p o ­
darz  n ad a ć  mu ta k ie  w ła s n o ś c i , j a k ie  roli j e g o  na jlep ie j o d ­

pow iadają .
Dla z a p o b ie że n ia  iżby gnój s ta jenny  nie t r a c i ł  pożyw nych  

częśc i  p o t r z e b a  p rze d ew szy s tk iem  s ta ra ć  się o t o ,  aby m ocz ani 
w  sta jn i ani w gno jó w k ac h  n ie  d o s ta w a ła  się na spod  w ziem ię 
i nie p r z e p a d a ła  tym sposobem . Z apob iedz  te m u  m ożna je d y n ie  
p rze z  d o b re  w ybrukow an ie  s ta jn i ,  gn o jó w ek  i m oczozb io rn ików .

P ie rw szym  w aru n k ie m  d o b re g o  w ybrukow ania  s ta jn i j e s t  n i e -  
p r z e p u s z c z a l n o ś ć  p o d ło g i .  Ci g o s p o d a rz e  co t rzy m a ją c  się u ży ­
w an e g o  z daw ien  d aw na  sposobu  u k ładan ia  p o d ł o g i  pod  byd łem  
w w o łow n iach  i k ro w ia rn iac h  z b ru só w  d re w n ia n y c h ,  a c h o d n i ­
k ó w  k am ien iem , powinni n iezbędn ie  s p ó d  ca ły  po pod  b rusam i 
ub ić  k a z a ć  tw a r d ą  g liną ,  w sposób  j a k  się ub ija ją  toki do m łoćby. 
Kto  m a  zam ia r  u łożyć  w sta jn i  swej p o d ło g ę  z kam ien ia  lub s i l­
nie w ypalone j  c e g ł y  ( e e n t r ó w k i )  na w apn ie  i c e m e n c ie ,  niech 
baczy  aby  s p o d  pod  kam ieniami lub c e g łą  b y ł  t wa i d y  i m ocny, 
inacze j  bow iem  w k ró tk im  czas ie  kam ienie  się p o z a p a d a ją ,  tw o ­
rz ą c '  sz p a ry  i rozpad liny ,  k tó rem i m ocz pod  p o d ło g ę  up ły w ać  
b ędz ie .  W o l f  z a le c a  w dzie le  sw em  o u rzą d zan iu  w ołowni j a k o  
szczegó ln ie j  dob ry  m a te r ja ł  na p o d ło g ę  b e t o n ,  k tó ry  ma pos ia ­
dać  w sobie  w w ysokim  stopn iu  w sze lk ie  w arunk i ta n io ś c i , t r w a ­
ło śc i ,  rów ności  i n iep rzem aka lnośc i .

B e t o n  sp o rzą d za  s ię :  t .  z ca łk iem  cz y s te g o  w yp łu k an e g o  
p iasku  bez  i łu ;  2 . z o s t ro g ra n ia s te g o  s z u t r u ;  3. z hy d rau l iczn e g o  
w a p n a ,  t .  j. z t a k i e g o ,  k tó re  po u g asze n iu  ma tę, w łasn o ść  że 
w  w odzie  tw ard n ie je .  Gdy m a te r ja łó w  pom ien ionyeh  ła tw o  b a r ­
dzo  d o s ta ć  m ożna  po  najw iększej częśc i  u nas  na  w s i ,  p rz e to  
obznajom im y bliżej czy te ln ików  o sposob ie  sp o rzą d za n ia  b e to n u  

w e d łu g  W olfa.
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p n e d w L r th -™  IT? Wymi“ r e materjały, chodzi
z m i p s z a ii i ■ y “ “ “ J® n a l e ż y t y  s t o s u n e k  i c h
sie nar/vnio . y"! SI? to “ ^siępiijącym sposobem: Napełnia
i naievvf ' ? T ' eraJ?,Ce W 8° b.ie “ * P' 1 st°PP l i c z n ą ,  piaskiem 
e j  • ' " cn y e wody, aby się ta po wierzchu piasku ukazała, 

y wę to stanie oznacza sie ilość zużytej wody, a i le  k u b i c z -

w a n n u T f  M t a m w e s z l o > t y l e  p o t r z e b a  g a s z o n e g o  
w apna do t e j  i l o ś c i  p i asku.  b

m ianowfeT/!“ ym Sp°Sobem 0znacza si? Uo^  szut™- Napełnia się 
która i samo naczynie szutrem i odmierza ilość wody
sie iuż il " T ,  na,awszy P° sam wierzch szutru. Naonczas wie
tr ii T ' G 126 waPna gaszonego z piaskiem do zalania szu-
matert ł m  b?dzie J’uz ozoaczyć stosunek ilości każdego
materj ału, ze n. p. beton ma się składać z

1 części tłustego gaszonego wapna, 
o części piasku,
5 części szutru.

ateijały powyższe miesza się w następujący sposób:

wamisi i  ,vÓd ' /Sj PlI,*'e s'? * stopę kubiczną na proch gaszonego 
i wnrzód ,pr.ZyrzadzcJlłe&° w tym celu miejsca, pokrytego deskami 

wprzód dobrze polanego, mającego około 3 sążni długości a
8 op szeuuosci. Wsypane wapno ubija się tłoczkiem i przę­

śl <a giacą tak długo dopóki nie przeistoczy się w jednostajnie 
puszczone ciasto; poczem dodaje się do wapna oznaczoną ilość 

d|aS U 1 P’ zerabia się razem z niem tłokiem, gracą i łopatą tak 
ugo p°ki z sobą nic zmieszają się zupełnie, t. j.  dopóki nie na- 

ioią jednej barwy. Teraz dopiero dodaje się do tego polany wprzód 
wodą, szutr i przerzuca to wszystko razem łopatą ile możności 
naJ a ej z miejsca na miejsce. Tym sposobem wapno oblewa 
szczelnie wszystek szutr, tak że gdy się tak łopatą pięć lub sześć 
azj  z miejsca na miejsce przerzuci, poznać po jednostajnej bar­

wie betonu doskonałość mieszaniny, (idy czynność tę odbywa 
■zecli robotników, dwaj inni zajmują się przyrządzeniem nowego 

"apna, i lak praca częściowo bez ustanku postępuje.

Przestrzeń w stajni, która ma być betonem wyłożona, równa 
S|e poprzednio i usypuje piaskiem na 2 lub 3 cale wysoko. Pia­
sek polewa się obficie wodą i ubija. Na ten tedy zwilżony i ubity 
piasek nakłada się beton warstwami, co najwięcej trzy cale gru­

li *
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bości mającem i, i ubija się tak  długo dopóki po wierzchu woda 
się nie pokaże. Ażeby beton zwolna wysychał, potrzeba  go przez 
dni kilka po parę  razy na dzień wodą polewać, a od przeciągu 
powietrza i słońca ochronić przykryciem słomą lub deskami. Przy 
ubijaniu należy mieć te  p rzezo rność ,  ażeby o ile możności jakaś  
pewna odznaczona p rzestrzeń  ukończoną była zupełnie a v  ciągu 
j e d n e g o  dnia. Po trzeba  też nakładać beton tylko pasami naj­
więcej 2 s tóp szerokości mającemi. Pas taki szkarpuje się na j e ­
dnym końcu , i następnie ub ija ,  poczem na ubitej już  warstwie 
k ładzie się druga, szkarpuje  i ubija tym samym sposobem i t. d. 
aż do należytej w ysokośc i , poczem dopiero wzdłuż p ierwszego 
układa  się pas drugi. Beton twardnieje w przeciągu  4 do 6 ty ­
godni i staje się masą kamienną o całkiem gładkiej powierzchni. 
P rzy  napraw ach takiej podłogi z be to n u ,  gdy bydło zaraz napo-  
w ró t  na miejsce to w stajni wprowadzać p o trzeb a ,  należy p rzy -  
mięszać do wapna %  lub V2 cem entu  portlandzk iego , i nadto 
przy ubijaniu ostatn iego pokładu posypać go cieniutką warstwą 
sproszkow anego cementu, skutkiem czego utworzy się wnet tw a r­
da po wierzchu skorupa.

Przy tak  nieprzemakalnej podłodze w stajni nie może tedy 
mocz wsiąkać już  w p o d ł o g ę ,  lecz zbiera się wszystka w m o- 
czozbiorniku. W tym celu brukuje się podłogę  pod bydłem spa­
dzisto i umieszcza wzdłuż stajni o tw arte  rynwy. Z rynew tych 
przep ływ a mocz bydlęca dalej do moczozbiornika najlepiej k ry -  
temi, przystępnemi kanałami, dającemi się czyścić z łatwością.

Jeżeli ja k  to  u nas zazwyczaj się d z ie je , gnój nie może tak  
długo leżeć w s ta jn i ,  aż na pole wywieziony być ma, to muszą 
się osobne do przechowania go urządzać gnojówki. Ażeby gno ­

jów kę taką  należycie urządzić .p o t rz e b a  głównie uważać na s t o -  
s o w n o ś ć  m i e j s c a ,  na w i e l k o ś ć  g n o j ó w k i ,  i na s z c z e l ­
n o ś ć  p o d ł o g i  i m o c z o z b i o r n i k a .  Na tablicy II. podajemy 
dwa wzory gnojówek dla większych gospodarstw  w edług planów 
W . Kinzla i Goltza *). Opiszemy tu pojedyńcze ich części, chcąc 
dać praktyczne wskazówki ku zakładaniu podobnychże gnojó­
wek u nas.

“J  A nleitun g  zu r  E rrich tu n g  g u ter  D u ngetelleu  e tc ., von W . K in z e l  und  
D r. F reiherrn  von der G o ltz . L e ip z ig , R eichenbacliische B uckim ndlurig  
1868.
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big. 1. i 2. przedstawia gnojówkę, przy której urządzaniu 
miano szczególny wzgląd na zużytkowanie tych materjałów, które 
gospodarz zazwyczaj posiada u siebie, lub z łatwością po taniej ce­
nie z pobliża sprowadzić sobie może. W al ziemny b otacza miejsce a 
obrane na gnojówkę, mające 800 stóp. kwadr, przestrzeni. P rze­
znaczeniem tych walów jest nie dopuszczać do gnoju wody z ze­
wnątrz, tudzież przeszkadzać rozlewaniu się moczy z gnojówki na 
zewnątrz. Wały te mają 3 stóp szerokości w spodzie, a tylko 
szesc cali wysokości i są z obu boków pochyło szkarpowane. Dla 
dodania im większej trwałości i mocy brukuje się je  starannie 
kamieniem. Do tych wałów przytyka równo z poziomem zewnętrz­
nym wybrukowana podłoga d  gnojówki. Aby podłogę gnojówki 
uczynić nieprzemakalną, najlepiej użyć betonu. W podanym przez 
nas rysunku jest gnojówka wybrukowana prostym kamieniem; ale 
za to spód podłogi dany jes t  pod kamieniem z bitej gliny g  
w grubości jednej stopy, tworzącej nieprzepuszczalną warstwę 
tak w gnojówce jak  i w moczozbiorniku. Bruk ze wszech stron 
pochyły na stopę spadzistości ku środkowi gnojówki, dokąd także 
sięga w poprzek gnojówki zbudowany moczozbiornik c. Moczo­
zbiornik ma głębokości 3 stóp , przy której to głębokości dosyć 
jes t  aby przestrzeń moczozbiornika zajmowała V39 część prze­
strzeni całej gnojówki. W pokrywie moczozbiornika są prześwi- 
drowane dziury, przez k tóre ,  gdy się je gnojem nałoży, mocz 
spływa do dołu. Gdy się gnojówka napełni gnojem do wysokości 
f  ’4  stóp, zawierać ona może około 3000 stóp kubieznych gnoju 
i wystarcza na 4 konie, 13 krów lub wołów, 6 cieląt i 4 świnie. 
Według kosztorysu pp. Kinzla i Goltza wynoszą koszta urządze­
nia takiej gnojówki obliczone na monetę austryjacką:

Opłata robotników, razem . . . .  61 złr. 30 ct. w. austr.
M a te r ja ł ................................................ 130 „ — „ „ „
Pompy, ćwieki i t. p ...................... 8 „ 30 „ „ „

R a z e m  183 złr. wal. austr.

big. 3., 4. i 3. przedstawiają gnojówkę, przy której urzą­
dzeniu uważano na wszystkie warunki, potrzebne do dobrego za­
chowania gnoju.

Aby gnój ile możności ochronić od szkodliwych wpływów 
powietrza, otoczona jes t  ta gnojówka nie niskim wałem ziemnym, 
ale ścianą na cztery stopy wysoką, osłaniającą gnój z wszystkich 
boków. Najlepiej osłania od słońca, jako też od deszczu i śniegu



62  —

Pokrycie dachem całej gnojów ki, jak  to  w  F ig . 4 . i S. jest ozna-

op łaca  s T p o d ł  " ra z ie . f alf m koszta  w >'ł)a(laj?  m  w ysokie i nie 

kn środkowi P° Chy'a S,>  Z ° bu t ę ż s z y c h
g iej strony spadjB.,f t?SCI 3 ca]e na i e ,len sążeń . Z d ru -
df • 1 Sl? znaJ(luJe m oczozbiornik  c podnosi sie  n o -
« o g a  jed nostajn ie oś do ,  cali, co  czyni w J „ j ^ “
o ję to sc i 1 .800 stop k ub icznych , p och y łość  sześc iu  cali ku m o -
czozb iorn ik om  w Irnji środ k ow ej, g d z ie  się  zb iegała  obie p ła­
szczyzn y bruku. P od łoga  brukowana j e s t  twarda si d e  w y p a h l

S ’ H r  "a r P"ie 2 p ia S k i™ : SP”J'M ia  P o n r ie lz , -
g ła m , kitow ane „a dwa cale g łęb o k o  cem entem  portlandzkim  Tam

nvm sz ło  1 " ° Zami’ f  kantem  p op rzeez-
m sztorcow ym  w „m ych zaś m iejscach  s tr o n , płaska. Dla s il­

n e j  ze g o  spojenia p ociąga s i f  bruk po w yschnięciu  gorącym

bości, ale L T o'T m aT iat08!"  T  * .” * t 1".0 W
« W  się bayjery ł  dla

jo w ce . M oczozbiornik i tutaj zam knięty jest pokrywa z p ośw id ro-  

r e u n T l ura"" ’ * P °w yM i znajduje się. rusztow anie A-, do k tó -  

P ,  ł a ń t h o 7 a P°  * ' * “ * " *  r° b 0 ,',ik  “k “ W c y  pom -
‘  t

 ̂ Gdy sie  gnojów ka ta zapełni gnojem  na 4'/.. stopy w ysoko
m ieści się w n ,ej 8 1 9 0  stóp kllb. gn0J, , ? .

d ziesięciu  tygodni gnoju od 24 koni, 40  w ołów , 16 cieląt i 8 świń.

wal UrZ?d.Zenia w ynosić na budowę spodnia 88S złr.
^ a l. austr.. na pokrycie dachem  760  złr. w. a.

*  #

o -n o ió l l;0!! •!SZakŻe !:0SZ!a wyfożon e na urządzenie i utrzym anie
c iek łe  iak r /^ t ^  ° P *0 l)otrze^a n'e tylko aby w szelk ie tak  
cieŁ te jak  g ęste  gn oje ła tw o bez w ielkich  kosztów  i trudu d osta­
w a y sie ze  ̂ s ajm o g n o jó w k i, co zależy  od dobrego p ołożen ia  
ejze w po izu s ajm, od śc is łe g o  wybrukowania i dobrej kanali­

zacji, a e ca e pos ępow anie z gnojem  w gn ojów ce musi b yć pra­
w id łow e. ■ 1

aby g n ó j ^  ferm entacja gnoJu n ależycie się  od b yw ała , potrzeba

P o  p i e r w s z e  ile m ożności jak najsilniej b ył ubity;

1 o w t ó i e  aby b ył utrzym any w m iernie w ilgotnym  stanie.



Jeżeli gnój leży nie dosyć tw ardo u b i ty ,  to rozk łada  się 
zbyt szybko i u traca  w krótkim czasie pod silnym wpływem p o ­
wietrza wiele najskuteczniejszych swych części. Dla tego  p rz e d e -  
wszystkiem starać się należy aby gnój w gnojówce ile możności 
j e d n o s t a j n i e  by ł rozścielony. W  tym celu najlepiej je s t  przy  
wywożeniu gnoju ze stajni układać go w gnojówce porządnie  od 
jednego  końca do drugiego warstwami wysokości jednej stopy. 
Potem  należy gnój jak  można najrychlej s i l n i e  u b i j a ć .  Najle­
piej i najmniejszym kosztem uskutecznia  się to  przez tra tow anie  
gnoju bydłem. P rzed  wypędzeniem mianowicie bydła  do pójła  lub 
na paszę i za każdym razem gdy do stajni pow raca ,  napędza go 
się tia gnój, gdzie jakiś czas przebywa. W  porze  gdy się bydła 
wcale ze stajni nie w ypędza, mo*gą tak  samo użyte hyc do t r a ­
towania gnoju konie robocze przed  i po robocie w polu, a w k ró t ­
kim czasie rzecz  ta  bardzo dobrze p rzez  nich może być u sku ­
tecznioną.

Gdy w ten sposób cała gnojówka na jed n ą  stopę wysoko 
gnojem się zapełni, nakłada się na pierwszą w arstw ę znowuż tak  
samo druga  jednostopow a warstwa i tak  dalej, dopóki ca ła  kupa  
zaw artego w gnojówce gnoju nie dojdzie najwyżej do wysokości 
pięciu stóp. Nakładanie powyżej tej miary okazało się szkodliwe.

Gdzie gnojówka nie ma d ach u ,  tam potrzeba  w czasie p o ­
suchy gnój p o l e w a ć ,  inaczej mógłby bowiem za nadto  wy­
schnąć. Gdzie się znajduje pompa do pompowania m oczy , na jle­
piej gnój polewać moczą za pomocą węża czyli kiszki um ocow a­
nej przy otworze pompy. Jeżeli gdzie nie ma takowej kiszki, to  
można to samo czynić za pomocą rynwy, ale zawsze po trzeb a  na 
to  uważać aby gnój ile możności j e d n o s t a j n i e  był zlany. W sz e ­
lako w zimie nigdy prawie nie ma potrzeby tak iego  sz tucznego 
zlewania gnoju, gdyż w tej porze rzadko kiedy wysycha.

Jeżeli się w sposób powyższy z gnojem po s tęp u je ,  i jeże li  
gnój nie leży dłużej jak  pó łtrzecia  do trzech  m iesięcy , to  trac i 
wprawdzie stosunkowo mało amonjaku przez ulotnienie, są wszakże 
sposoby strac ie  tej c a ł k o w i c i e  zapobiedz. Pierwszym takim  
środkiem je s t  przekładanie  gnoju warstwami to rfu ,  ten  wciąga 
w siebie amonjak i nie daje mu się ulatniać. Postępowanie takie  
wymaga wszakże wiele roboty  i kosztu na zwożenie i wywóz torfu. 
Lepiej je s t  zatem gnój posypywać gipsem, a jeszcze  lepiej solami 
potasowemi, mianowicie siarkanem po tasu , albo siarkanem po ta so -
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wym siarkami magnezji, które same przez się jako nawóz wysoką 
mają wartość. W szystkie te sole posiadają z powoda iż zawieraja 
w sobie kwas siarkowy, jeszcze  te w łasność że powstrzymują 
amoniak i nie dozwalają mu się ulatniać. Na jedną sztukę bydła 
dużego liczy się rocznie 4 cetnary g ipsu , aby powstrzymać tak 
w stajni jak w gnojówce wszystek amoniak zawarty w gnoju.

Bohlkena oprzywilejowany świder do świdrowania ziemi.
( Z  j e d n ą  i l l u s t r a c j ą  na ta lii. I I . )

Świdry te najnowszej konstrukcji służą do rozbioru ziemi 
w celach rolniczych i budowniczych, do wiercenia dziur mysich 
w roli, do sadzenia drzew w lasach i ogrodach i t. d.

Szczególniejszą swą budową ułatwiają one nadzwyczaj wy­
bieranie dziur nawet w kamienistym i twardym gruncie w zna­
cznie krótszym czasie jak przez kopanie. Świder ten wśrubowuje 
się z łatwością w ziemię bez naciskania go wcale z w ierzchu, i 
nie trzeba nic więcej jak tylko od czasu do czasu wywiercona 
świdrem ziemie za pomocą tegoż samego świdra na wierzch wy­
rzucić. W ywiercone świdrem tym dziury mają ściany całkowicie 
mocne i gładkie. Ponieważ świdrem tym wybierają się dziury  
bez żadnego zgoła kopania, a zatem i bez rozmiękczenia ziemi 
w około, przeto wbite w te dziury pale i t. p. trzymają się w nich 
o w iele silniej i prościej aniżeli w dołach kopanych, w ziemi roz- 
pulchnionej, którą potem w około nich napowrót ubijać potrzeba.

W edług doświadczeń uczynionych w Prusiech świder Bohl­
kena szczególniej w gruncie twardym przydatniejszy jest od zna­
nych świdrów amerykańskich, które jednakowoż w miękkiej ziemi 
prędzej i łatwiej świdrują. Świdry Bohlkena mają wszakże tę 
wadę że są całe z lanego żelaza, w skutek czego w gruncie 
bardzo twardym końce łatwo się łamią. Dobrzeby zatem było, 
gdyby ta część świdrów była ze stali. W świdrach amerykań­
skich jest ona także stalowa.

Cena świdrów Bohlkena jest bardzo umiarkowaną. Świder 
mający b cali przecięcia kosztuje 2%  tal., o przecięciu sześc io -  
calowem 3 tal., o siedmiocalowem 3*^ t a l , o ośmiocalowein 3 1/ ,  tal., 
o dziewięciocalowem 3 5/ 6 tal., o dziesięciocalowem  4 '/a tal., o dwu- 
nastocalowem bV2 tal., o pietnastocalowem 6% tal., o ośm nasto-
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calowem 7 2/ 3 tul. Dostarcza ich Karol Wilhelm Rundę w Hano­
werze, a w Berlinie skład ich znajduje się u A n t o n i e g o  D i e s -  
f e l d a .  Wyrabiający je  mieszka sam w Bazylei.

U w a g i n ad  spra% vozdaniem  K o m is j i O d d z ia łu  
C Srodeeko -  R u d e ń s k ie g o  z  o d w ie d z in  N ik ło w ic .

Oddziały nasze stawiają pierwsze kroki na polu samodzielnej dzia­
łalności,  i niektóre zwłaszcza z nich okazują że zrozumiały swe p o ­
wołanie i że wiedzą dokąd iść należy. Do rzędu najczynniejszych 
zaliczyć można Oddział G rodecko-Rudeński,  z którego sprawozdaniem 
już pa kilkakroć się w Rolniku spotykaliśmy. Pojął on dobrze w a ­
żność postępu w gospodarstwie i dlatego dąży doń przez zakładanie 
bibljoteki rolniczej, przez prenumerowanie pism rolniczych, przez da­
wanie zasiłku ludziom w tym zawodzie kształcić się pragnącym (tylko że  
niestety chęci te marnieją z braku kandydatów c h ę tn y c h !! ! )  i t. p. 
środki. Jednym z silnych bodźców także j e s t  zwiedzanie lepszych 
gospodarstw, bo jak  wszędzie tak i tu żywy przykład stokroć więcej 
w art  niż martwe słowo. Otóż pierwszy raz zdybujemy się z sprawo­
zdaniem takiej na obejrzenie gospodarstwa wydelegowanej komisji i 
0 JeJ sprawozdaniu słów kilka chcemy powiedzieć.

Jeźli opis gospodarstwa za wzorowe lub przynajmniej za wyszczegól­
niające się uważanego, ma być pouczającym, należy wymagać od niego, 
aby obejmował dokładny obraz tegoż gospodarstwa, aby dawał pogląd 
na cały plan urządzenia takowego, tak  żeby przedstawiając wyrozu- 
mowane zasady, dla których gospodarstwo tak a nie inaczej urządzo- 
nem zostało, stawał się dla drugich przedmiotem badań i porównaw­
czych kombinacji. Całość dopiero organizacji gospodarstwa, dokładne 
wyłuszczenie zasad, podług których je s t  prowadzonem, zdolne je s t  
bardziej niźli wszystkie teorje pouczyć żywym przykładem i zachęcić 
do naśladownictwa. Temci bardziej u nas je s t  to potrzebnem, gdzie 
wiele gospodarstw , nieopartych na wyrozumowanych zasadach teo r j i ,  
kieruje się zbyt jeszcze niestety często, bądź chwilowym kaprysem, 
bądź zapatrzen em się na przykład są s iad a , bądź też dawnym (co 
może jeszcze najlepsze) systemem. Tych warunków w przedstawio- 
nein nam sprawozdaniu nie znajdujemy. Widzimy tam tylko rezultat 
pobieżnej przechadzki po gospodarstwie, który nas niczego niestety 
nauczyć nie je s t  w stanie. Budynek ulepszonym wzorem lub podług 
nowego jakiego sposobu postawiony, bezprzecznie je s t  także poucza­
jącym, jednak  zawsze to już tylko akcessorjum; najgłówniejsze je s t
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c a łe  u rządzenie  go sp o d a rs tw a  tak  w ogóle j a k  we w szystk ich  szcze­
gó łach ,  t. j .  sposób w jak i  w yzyskujem y ja k  na jkorzystn ie j dany nam 
w a rs ta t .  P ło d o z m ia n , u p raw a ,  gnojen ie ,  s tan  inw en tarza ,  to są czyn­
niki, k tó re  s tanowię rdzeń  g o sp o d a rs tw a ,  a s tosunek  w zajem ny ta k o ­
w ych i rezu l ta t  z nich w ynikający , to są k r i te r ja  po k tó rych  poznajem y 

w ew nętrzną  t r e ś ć  i w a r to ść  gospo dars tw a .

N ie m ie c ,  p rzy s tęp u ją cy  do oglądania  g o s p o d a r s tw a ,  m a  swoje 
p ra w id ła ,  k tó re  p rzy k łada  do tego co widzi, i dla tego  sąd  je g o  j e s t  
gruntownym . Je g o  nie z łudzą b ły sko tl iw e  pozory , ho on szuka t r e ś c i  

a takow ą dopiero  w rach u n k u  dopa trzeć  może. Nie m ów ię tu  o w y ­
kazaniu  dochodu czystego , o s tosunku k ap ita łu  obro tow ego  do z ie m i , 
chociaż  to wszystko dopiero  razem  w z ię te  da je  dok ład ny ,  poucza jący  
a w łaśc iw y  obraz  g ospo dars tw a .  Je s z c z e  daleko nam do tego  a b y  k o ­
misjom naszym dostępnem i się s ta ły  te  ta jn ik i ,  k tó re  u je d n y c h  w styd  
fałszyw y i źle zrozum iana ambicja ,  u d rug ich  rze czyw is ta  n ie m o ż n o ść , 
bo rac h u n k ó w  nie p row adzą ,  kryją  p rz ed  okiem ludzi. D la tego  z tego  
punk tu  komisji zarzutu  nie ro b i ę ,  p rzec iw nie  sądzę  że dobrze  z ro b i ła  
nie us iłu jąc naw et p rzeb ić  tych  zapór,  coby może na d ługo un ie m o ­
żliwiło czynności tego  rodzaju . —  L e c z  są rzeczy  dostęp ne ,  do z b a ­
dania  ł a tw e ,  o k tó rych  poucza jącego  w yjaśn ien ia  ż ad en  g ospodarz  su­

mienny komisji g ospodars tw o  je g o  zwiedzającej nie od m ó w i,  a je d n a k  
rzeczy  te  da ły by  już dok ładny  obraz  g o spo dars tw a ,  p ró cz  ja k  p ow ie ­
dzieliśmy osta tn iego t. j .  p ien iężnego  r e z u l t a t u , k to reg o  je d n a k  na 
d ługo je szc ze  w yrzec  się musimy. W  sze reg u  ty ch  przedm iotów  p rzy ­
chodzi nasam przód  p łodozm ian, k tóry  j a k  nam się  sp raw ozdan ie  do­
myślać każe ,  j e s t  w N ik łow icach  tro jak i ,  a p rzec ież  tylko o jednym  
dokładnie jszą  nieco znajdujemy w zmiankę. A je d n a k  jeźli  opis p ło d o -  
zmianu m a być pouczającym , należy p rócz  sam ego  wyliczenia  p łodów , 
w yk azać  w  nim p rzed ew szys tk iem  obsza r  pól pośw ięconych  płodom  
sprzedajnym , t. j .  roślinom handlow ym  i zbożom a p łodom  służącym 
n a  paszę .  P a s tw isk a ,  k tó rem i się p łodozm ian p o s i łk u j e , powinny być 
tu  r ach o w a n e  w przybliżeniu p od ług  w a r to śc i  s iana ja k i e  dają z m orga.  
•Łąki, do te j ro tac j i  przydzielone, w raeh o w an e  także  być  powinny m ię ­
dzy pola d a ją c e  paszę . Z es taw ien ie  ty ch  obszarów  daje  dopiero  bilans 
g osp o d a rs tw a ,  da je  nam obraz w yzysk iw ania  ziemi i zw ro tu  w y zyska ­
nych częśc i .  W y n ik iem  tego  bilansu je s t  g no jen ie ,  k tó re  na c e tna ry  
na m org  o b ra e h o w a n e ,  da je  nam  d ok ładny  obraz  przybyw ania  lub 
u byw ania  s i ł  w g o sp o d a rs tw ie ,  co kon iec  końcem  j e s t  i będz ie  alfą 
i omegą każdego  p rzed s ięb io rs tw a  gospo darsk ieg o .  W p ra w d z ie  s p r a ­
wozdanie  w  końcu s t re sz cza ją c  już sp o s trz e ż e n ia ,  m ów i że N ikłow ice
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zalicza do rzędu  g o sp od ars tw  bo ga tych  i si lnych w ro l i ,  pow iad a  że 
w zb og aca  ziemię, ale namby t r zeb a  w iedz ieć  jak iem i ś rod kam i do tego 
dochodzi,  i w jak im  to stopniu  czyn i;  to dop ie ro  s tan ie  się dla nas 
p raw d z iw ie  poucza jąeem . T ak ie  p rzy k ład y  w ykorzen ię  u nas ro z u m ie ­
nie jak o b y  sam  p łodozm ian m ia ł  tę  cudow ną s i łę  p o tęgo w an ia  b o ­
g a c tw a  ziemi, bo p rzed s taw ią  nam  ja sn o  ja k i  s tosunek  być pow in ien  
m iędzy roś linam i w y cieńcza jącem i a zw ro tem  sił za pom ocą  p a s z y , 
aby  u rodza jność  ziemi nie u p ad a ła  lecz  ow szem  ros ła .  Dalej n a -  
s tępu je  niemniej ważny w z g ląd ,  a j e s t  nim sposób zużytkow ania  p r o ­
dukow anej wielkiej ilości paszy. U p raw a  paszy  kosztu je ,  z a b ie ra  pola, 
zużywa siły rob ocze  a je d n a k  j e s t  k o n ie c z n ą , n ie z b ę d n ą , bo jedn a  
ty lko w stan ie  j e s t  u trzy m ać  rów no w agę  sił w  ziemi. Całą  za tem  
sztuką g ospo darza  j e s t  um ieć  tę  paszę  sp ien iężyć  b y d łem  na g run c ie  
i to spien iężyć  ja k  na jkorzystnie j,  t a k  aby nawóz, k tó ry  ziemi p o w ra c a  
nietylko nic  go nie k o sz to w a ł ,  ale je sz cze  pasza  dochód  p rzynos iła ,  
Sposób  za tem  w yzysk iw ania  paszy j a k  najdok ładn ie j  w sp ra w o zd an iu  
w yłuszezonym  być winien. S to su nek  bydfa  uży tkow ego (N u tzv ieh )  do 
i lości m o rg ów  obszaru ,  sposób je g o  ka rm ie n ia  zimą i la tem , doebód  
j a k i  d a j e , a jeźli  można dow iedz ieć  s i ę , cen a  po ja k ie j  bydło  to 
zużytkowuje ce tn a r  paszy  w ar to śc i  s ia n a ,  to są s z c z e g ó ły ,  k tó re  
sp raw ozdan ie  obe jm ow ać powinno koniecznie , jeźli  m a  b y ć  o d p o w ie -  
dnein i p oucza jąeem .

Dalej idzie s to sun ek  b y d ła  ro b oczeg o  do u p raw ian eg o  obszaru . Je s t to  
w zgląd  n a d e r  ważny, bo bydło  rob o cze  j e s t  z łem  koniecznem , k tó re  
n ie  da je  n ic  tylko ro b o t ę ;  dobry  za tem  go spodarz  s t a ra ć  się w in ien  
re d u k o w a ć  tako w e  do minimum b ez  n a raże n ia  dobre j  u p ra w y  roli.

W yliczyć  by je szcze  należało  n arzędz ia  używ ane do u p raw y  pól,  
bo stosow ne tak o w y ch  użycie  n ie raz  o w ie le  zmniejsza p o tr z e b ę  b y ­
d ła  poc iągow ego .

Na tem  kończę tę  pobieżną moją u w ag ę ,  nie ro szcząc  sobie  b y ­
najmniej p re ten s j i  do w y cze rpu jąceg o  zbadania  tak  w ażnego p rzedm io tu ,  
ja k im  je s t  opis g o spo dars tw .  Z resz tą  j a k  już  nadm ieniłem  nie należy 
nam  być zbyt b adaw czym i w zw iedzen iach  n a sz y c h ,  bo przyzw ycza ­
jen i  od lat tylu do chow ania  nito T u rc y  sk a rb ów  sw oich p rzed  oczyma 
ludzi, w ychow an i w egois tycznej szkole abso lu tyzm u, co każdeg o  z a ­
sk lep ia ła  w domu i z d e w iz y : „każdy  dla s iebie ,  nie  dla k o g o Ct z rob i ła  
za sadę  życia , nie  znieślibyśmy ja sn eg o  św ia t ła ,  na k tó r e b y  g o sp o d a rs tw a  
nasze  chc iano  od razu  w yw lekać ,  a z re sz tą  Bogiem a p raw d ą  m am y ra c ją ,  
bo one w ukryc iu ,  w  jak im  zosta ją ,  j e s zcz e  przynajm nie j  ja k i  tak i  p o -
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zór zachowują. S ądzę  że te  względy pa ra l iżow ały  krok i komisji ,  k tó re j  
ta k  t rud ne  postawiono zadanie  być  p ie rw szą  na te in  d o tąd  u nas 
n ie u p raw ia n e m  polu. D latego  bynajm nie j  nie obwiniam je j  członków , 
k tó rzy  dają ręko jm ię  że pojmują sw e zadanie  i takow em u s p r o s ta ć  
potrafiliby; ch c ia łe m  tylko tem i kilku s łow y w yjaśn ić  tę  sp r a w ę  i p o ­
kazać  gospodarzom , k tó ry ch  spo tka  zaszczyt iż g o spo dars tw a  ich  ko­
m isja  z O ddzia łu  w ydelegow ana  zw iedzać  b ę d z i e , że  j e s t  dla  n ich  
chlubą a  pożytkiem  dla k r a j u ,  jeźli  pokażą  szczerze  i o tw a rc ie  ta k  
s łab e  j a k  i d o b re  s tro ny  g o sp o d a rs tw  swoich. Na k a ż d e n  sposób w y ­
t rw a jm y  w  tym  k ie r u n k u ,  a tak ie  komisje  pew nie  ow oc pożądany  
przyniosą. Nie od razu  K rak ów  zbudowany.

Lw ów  dnia 18. S tyczn ia  1 S 69 .  r .

Antoni Jabłonowski.

Drugi odczyt gospodarski.
Sprawozdanie nadesłane z komitetu wykładów.

Dnia 19. z. m. odbył się d rug i odczyt go spodarsk i.  Posiedzeniu  
p rzew odn iczy ł  p. M ieczysław  S z c z e p a ń s k i , now o w y brany  w icep rezes  
lw ow skiego  O ddzia łu  T ow arzys tw a  gospo darsk ieg o .  P rzew od n iczący  
zag a i ł  pos iedzenie  p rzem ow ą w skazującą  cel i p rzeznaczen ie  w y k ła ­
dów  g o sp o d arsk ich ,  a  zw ró c ił  szczególnie jszą  na to  uw ag ę  że gdy 
dawniej ro ln ic twu, upośledzonemu niejako w  rzędzie  u m ie ję tn o ś c i , od­
daw ali się zazwyczaj c i , co nie posiedli wyższego w y ksz ta łcen ia  i 
nie uczuwali w sobie  zdolności do innych zawodów w spo łeczeń s tw ie ,  
dzisiaj p rzec iw n ie  uznano już iż w ym aga  ono niemniej n a u k i ,  niemniej 
um ysłow ego w y k sz ta łcen ia  i zdolności w rodzonych  ja k  i inne zawody 
i za trudn ien ia .  W  uznaniu tej p raw dy , k a te d ry  um ieję tności ro ln iczych 
zosta ły  zaprow adzone i w w yższych zak ła d ach  naukow ych  za g ran icą ,  a 
i nasz  rząd  zam ierza  ka ted ry  podobne u tw orzyć  na u n iw e rsy tec ie  tu ­
te jszym . Nim to nastąpi,  odczyty urządzone p rzez  O ddzia ł  L w ow sk i 

T o w arzys tw a  g o sp o d arsk ieg o  w yprzedza ją  niejako w p ra k ty c e  tę  myśl, 
a  za razem  m ają p rzeznaczenie  w skazan ia  i u torowania  drog i ku j e j  
u rzeczyw is tn ien iu .

Po przem ow ie  pow yższej t r e ś c i  zap ro s i ł  p. S zczepańsk i ,  s to s o ­
wnie do p ro g ram u  tego  w ieczora ,  p. H enryka S trze leck ieg o  do odczy­
tan ia  d rugie j  częśc i  rozp raw y  „O  użyteczności lasów  dla g o sp o d a rs tw a
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rolnego“ która to rozprawa , podobnie jak  je j  część pierwsza, prze­
słany została redakcji  Rolnika do zamieszczenia w temże czasopiśmie.

Gdy po skończonym odczycie przewodniczący zapytał, celem za­
gajenia dalszej rozprawy, czy niema kto jakiej uwagi do uczynienia 
nad przedmiotem poruszonym w odczycie p. Strzeleckiego, zabrał głos 
prof. S t a n e c k i ,  aby wyjaśnić jakie użytki z lasów ciągną we Francji 
południowej z wyszukiwania trufli leśnych. ,

T r u f l a  czyli p i e  s t r ą k  ( tu b e r )  jestto  grzyb podziemny, po­
jawiający się w wielu odmianach. Cztery gatunki trufli znane są jako 
piestraki czarne. Dwa z nich dojrzewa w je s ie n i , a zbierajy się 
z poczytkiem zimy. W ł a ś c i w y  c z a r n y  p i e s t  r  a k celujący miły wo- 
niy i najwyżej ceniony, pokryty jest  na powierzchni małemi b ro ­
dawkami; wnętrze jego czarne ma z początku b ia łe ,  później czerwo­
nawe żyłki. Znajduje się we W ło sze ch ,  w P row ancji ,  w Poiton, 
rzadziej w okolicy Paryża i w Anglji. P i e s t r a k  z i m o w y  mniejszy 
od tamtego, wewnątrz za młodu biały, później czarnieje i zatrzymuje 
białe żyłki. Dwa inne gatunki dojrzewają w ciepłej porze, p i e s t r a k  
l e t n i  i k r u s z k o w a t y ;  pierwszy znajdujący się w N iemczech, w e­
wnątrz najprzód białawy, później nieco brunatnawy z białemi żyłkami; 
drugi bardzo pospolity we W łoszech, treści szarobrunatnej z licznemi 
zakrętami. W  Apt (d epa r t .  V au c lu se ) , krają je  na krążki i wywożą 
rocznie około 2 00 .000  kilogramów. Jadalnym je s t  także b i a ł y  
p i e s t r a k  Piemoncki.

Trufle rosną w ziemi wapiennej pomiędzy korzeniami drzew 
liściastych, a mianowicie dębów, w lasach niezbyt zaciemnionych. 
Rozmnażają się jak  wszystkie grzyby przez zarodniki, mające w ś re ­
dnicy 1/ I0 millimetra, z których przedewszystkicm pozostają białe włó­
kna, tak zwane g r z y b n i e  (mycelicium).

W  roku 1848. zasiał August Rousseau w C arpen tras ,  las d ę ­
bowy na przestrzeni 2 hektarów, do czego użył żołędzi pochodzącej 
z lasów, w których trufle znajdowano. Po ośmiu latach z jednego 
hektaru  zebra ł  8 kilogramów trufli, za jeden kilogram płacono 
wówczas 6 franków.

Dzisiaj p. Rousseau zbiera na przestrzeni 8 hektarów rocznie 
w przecięciu 260  kilogramów, zatem z 1 hektara 62 kilogramów; a 
że w ostatnich latach na targowicy w Carpentras za jeden  kilogram 
trufli płacono 18 franków', przeto roczny dochód z hektaru ziemi li­
chej, ale dębami pokrytej, wynosi brutto 780 franków.
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Rousseau zauw aża!  że pod temi saineini d rzew am i,  gdzie  je d n eg o  
rok u  trufle znaleziono, i n as tęp neg o  roku  r o s ł y , i d la tego n aznaczy ł 

ta k ie  dęby  b ia łym  krzyżem.

Do szukania  trufli używ ał n ierogacizny , k tó ra  je  po z ap ac h u  w y ­
ś l e d z a ; m ożna je d n a k  z b ie rać  j e  ta kże  za pom ocą w y ż łó w ,  ale świnie 
u ła tw ia j?  zbiór trufli p rzez  to iż nie tylko j e  znachodza ,  ale  dopom agaj?  
w ich  w ydobyw aniu , gdyż ry j?e za niemi tam  gdzie  na nie  natrafi ły ,  
zas tępu j?  tym  sposobem  w po ło w ie  p ra c ę  ryd la .  W y ż ły  zaś p o p rz e ­
sta ję  je d y n ie  na w yw ie trzen iu  p ie s t rak a .

W yłuszczyw szy  sposoby p ie lęgnow ania  i użytkow ania  rozm aitych  
rodza jów  trufli, p o s taw i ł  prof. S ta n e c k i  pytanie  ażali nie  dałoby  się 
i u nas p ie lęgnow ać  trufli z rów nem  pow odzeniem , i jak ie  tychże  g a ­

tunki by łyby  najodpow iedn ie jsze  do u p ra w y  u n a s?

Prof .  F e l i k s  S t r z e l e  c k  i nie o d pow iada jęc  w pro s t  n a r z u ­
cone py tan ie ,  by ł tego  zdania  iż lasy po lskie  maj? swój w łaśc iw y  r o ­
dzaj t ru f l i ,  k tó rem i p rzy ro d a  je  o b d a rz y ła ,  s? to m ianow ic ie  nasze 
poczc iw e  soczyste  poz iom ki,  na k tó ry ch  p ie lęgnow anie  i och ro nę  od 
skaszan ia  i w y dep tyw an ia  w ięce j  uw agi z w ra c a ć b y  należało , niż się to 

w n aszem  zw ykłem  g o sp o dars tw ie  lasow em  dzieje.

P rzed m io t  poruszony  zapy tan iem  prof .  S tau eck ieg o  w yjaśn ił  hliżej 
p H e n r y k  S t r z e l e c k i .  O p ie ra jęc  się na dośw iadczeniu  i znajo­
mości lasów  w rozm aitych  okolicach , u trzymuje on iż p ie lęgnow ać  u nas 
trufle można, a naw e t że w wielu m ie js c ach  znajduj? się one w lasach  
n aszych  sam e z s ieb ie ,  a u je d n e g o  z p o d w ład ny ch  sob ie  leśniczych 
w id y w a ł  n a w e t  zb ie rane  przez tegoż  trufle w w iększe j  ilości, k tó ra  to 
okoliczność po tw ie rd za  zdanie  iż z p ie lęgnow ania  trufli można by  u nas 
c iagnęć  pożytki. Na p o p a rc ie  tego zdania  oznajmił w końcu p. 
W i n c e n t y  W i l c z y ń s k i  że  w okolicy Hlebowa i G rzym ałow a na 
Podolu  znajduj?  się trufle w znacznej obfitości.

P rzew o dn iczący  zw ró c ił  w końcu rozp raw y  je sz cze  uw agę  na 
korzyści z lasów  o trzym yw ane przez  w yciąganie  g a rb n ik a  d rz e w n e g o ;  
na co p r e l e g e n t  o d rz e k ł  iż uży tek  ten  s tanow i wńelky g a łęź  do­
chodów  leśnych ,  wszelako gdy  odczytana  ro zp raw a  je g o  m iała  na 
celu w skazan ie  jed y n ie  tych  użytków, jak ie  r o l n i c t w o  z lasów  dla 
sieb ie  c iagnęć  może, przeto  nie w spom nia ł  w niej o żadnej z ty ch  g a ­
łęz i  p rzem ysłu  lasow ego,  k tóre  sam e w sobie s tanow i?  o d ręb n e  i s a ­
m oistne  ru b ryk i  do chodu  z lasów.

W e d le  og łoszonego  p ro g ram u  m ia ł  je s z c z e  czy tać  prof. Ł om nick i 
ro zp raw ę  o o w ad ach  w g osp o d a rs tw ie  przyrody . Gdy w szakże  p o ra
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już była nieco spóźniona, a p. Feliks Strzelecki oznajmił iż o ile mu 
wiadomo rozprawa prof. Łomnickiego je s t  za obszerny i za nadto 
ważną pod względem umiejętnym, aby ja zbyć pobieżnie i w ysłuchać  
przy utrudzonej już nieco uwadze Zgromadzenia, zapytał p izew odni-  
czący obecnych czyli życzą sobie w ysłuchać jeszcze  rozprawy p. 
Łomnickiego, lub też wolą odroczyć wysłuchanie jej do przyszłego  

odczytu?
Zgromadzenie oświadczyło się wprawdzie znaczną większością  

głosów  za odczytaniem rozprawy p. Łomnickiego na tern je szcze  po­
siedzeniu, a p. Jan lir. Załuski, popierając tę u c h w a łę ,  wniósł aby 
jeżeli rozprawa je s t  za długą, podzielić  ją  na dwa razy i pierwszą po­
łow ę odczytać zaraz, a drugą na przyszłam posiedzeniu. Gdy jed n a­
kowoż sam prof. Łomnicki oświadczył iż rozprawa jego  nie dałaby się  
bez uszczerbku dla rzeczy na dwa odczyty p od z ie l ić , Zgromadzenie  
przychylając się do życzenia p re legenta ,  uprosiło go by odczyt swój 
do przyszłego posiedzenia odroczył.

Dokum ent fundacji stypendyjnej 
ś- i». P io tra  W ię r ła w s k ie g o .

(D okończen ie . )

K ura to row i lub też  gronowi k u ra to ró w  p rz y s łu ż a ć  będzie  wyłącznie  p rawo 
i obowiązek fundację  pow yższą  we wszelk ich  s p r a w a c h , mianowicie w in te re sach  
sp o rn y c h  i n ie s p o rn y c h  , w sądowych i po l i tycznych  zas tępow ać i b ro n ić ,  n ie­
mniej i bez ogran iczan ia  w szelk ie  k rok i  i ś rodk i  p rz e d s ię b ra ć ,  k tó re b y  do u t rw a ­
lenia i rozwijania  s ię  tej  fundacji  s łużyć  mogły.

Stosow nie  do le g o  rozp o rz ąd zen ia  fundatora  ś. p. P io t ra  W ięc ław sk iego  
nieżej podpisany ,  jako  powołany p rzez  niego k u ra to r  rzeczonej  fundacji,  stanowię, 
co nas tępu je  :

1. Ponieważ p r z e z  sp łacen ie  r a t  ce lem um orzen ia  d ługu  z Tow arzystw a 
k redy tow ego  g a l i c . , j a k o te ż  z Kasy oszczędności  galicyjskiej  na h y p o te k ę  dóbr  
Załucza nad P ru te m  zaciągn ię tego ,  niemniej  p rz e z  obowiązek zaspokojenia  legatów 
w te s ta m e n c ie  poszozegóin ionych  na fundację  w łożonych  dochody  z dóbr  Z a ta ­
cza nad P ru te m  p rz e z  d łu ższy  czas u szczup lane  będą,  zatem na te raz  będzie  ro z ­
dawanych 0 stypend jów  po ISO złr .  wal. an s t r . ,  a m ianow ic ie :  dwa s ty p ę n d ja  ucz ­
niom zawodu praw niczego ,  dwa uczniom zawodu m edycznego ,  je d n o  uczniowi za­
wodu tech n iczn eg o ,  i j e d n o  uczniowi oddającem u się zawodowi gospoda rczem u ,  
p rzy  ins ty tucie  agronom icznym  w Dublanach lub innym podobnym zakładzie .

W razie  jeżeli  k tó reko lw iek  stypend jum  pomienionego z aw o d u ,  uczniowi 
tego  zawodu nadane być nie m og ło ,  to s type nd jum  chwilowo udzie lonem  będzie 
uczniowi je d n e j  z r e s z ty  t r o jg a  g a łęz i  naukowych.
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Gdy z czasem czys ty  dochód m ają tku  fundacji  się pow iększy ,  u tw orzy  się 
p r zed ew s zy s tk icm  d ru g ie  s ty p e n d ju m  dla ucznia zawodu tec lm icznege,  potem  dla 
ucznia zawodu g o s p o d a rs k ie g o ;  dalsze s ty p c n d ja  zaś dla uczniów pow yższych  
c z te r e c h  gałęzi naukow ych  tw o rzo n e  b ędą  w tym  sam ym  p o rz ą d k u ,  w jak im  
p rz e z  funda tora  sam ego wym ien ione zostały.

2. T e  s ty p e n d ja  udzielane by ć  mają wyłącznie ubogiej  m łodz ieży  polskiej,  
o b rząd k u  rzym sk o -k a to l ick ieg o ,  u rodzone j  w Galicji.

Obdarzen i  m ają s ty p e n d ja  aż do ukończen ia  sz k ó ł  pob ie rać ,  jeże l i  p o s tę p y  
ich w naukach  b ę d ą  dobre .

Obwieszczenie o rozdzie lać  się m ających s type nd ja ch  o g ła s z a łe m  bedzie  
p r z e z  Gaze tę  u rzędow ą Lwowską.

Kom petenci  odnosić  się mają do D yrekc j i  w łaśc iwego wydzia łu  nauko­
wego, a względn ie  do W ydzia łu  T ow arz ys tw a  agronom icznego  we Lwowie.

Za tern po śred n ic tw em  w nies ione  p ro ś b y  udzielone b ę d ą  ku ra to ro w i  fun­
dacji,  k tó r e m u  nadanie  s typend jów  p rzys łużą .

3. S ty p e n d y śc i  zawodów p raw n eg o  i m e d y c z n e g o ,  g d y  nauki szkolne 
skończą  i najdalej do t r z e c h  lat po ukończenu  nauk  w szystk ie  ry g o ro z a  z ło ż a ,  
o trzym ają  jeżel i  są  w s tan ie  ubóstwa 200 do 2S0 z łr .  wal. a u s t r .  n a r a z ,  na op ę ­
dzenie  kosz tów  doktora tu .

S ty p e n d y s ta  zam yśla jący  k o rzy s tać  z tej  z apom ogi ,  ma jed n ak że  p r z y n a j ­
mniej na t r z y  m iesiące p r z e d  ukończen iem  nauk o postanow ien iu  swojem zdawania 
ry g o ro zó w  k ura to row i p isem nie  donieść.

N atenczas odnośne  s type nd jum  dopiero  po up ływ ie  dwóch lat  od u kończe ­
nia  nauk  szko lnych  p rzez  tego  s ty p e n d y s tę  nanowo rozdanem  będzie.

4. O próżn ien ia  i nadania s typendjów , tudzież  zapom óg w ustęp ie  3. w sp o -  
m nionych , k u ra to r  poda do wiadomości c. k. Namiestn ic tw a,  k tó r e  w zględem  w y­
p ła ty  odpowiedne wyda rozporządzen ia ,

W yp ła ta  s typendy jów  nastąpi  z dołu w p ó łro c z n y c h  ra ta c h .

5. P r z y ro s t e k  t a k  zwany in tę rka la rny ,  wynikający  z chwilowego o p ró żn ie ­
nia s typendjów , tudz ież  ca ły  dochód majątku fundacy jnego ,  rozdaw aniem  s ty p e n ­
djów n iew ycze rpany ,  i o i leby nie m u s ia ł  być uży tym  na zapomogi w u s tę p ie  3. 
dla uczniów d o k to ry zu jący ch  się  p rzeznaczone ,  będzie  s ię  kapitalizować p r z e z  z a -  
kupowanie l istów zas taw nych  gal icy jsk ich  i w odpowiednim czasie  na u tw orzen ie  
now ych  stypend jów  obracać .

6. D obra  Załucze  nad P ru te m ,  stanowiące  m ają tek  fu n d a c j i , będą  w ydzie­
rżawiane p rzez  k u ra to ra ,  pod  warunkami p rzez  niego ustanowionemi w drodze  
publicznej  licytacji , lub gdyby  k u ra to r  za stosow ne uzna ł  i z wolnej  ręki.

Tak  w p ie rw szym  j a k  w d ru g im  w ypadku  ma b y ć  na dz ierżaw cę włożony 
obowiązek aby r a ty  czynszu  dz ie rżaw nego  b e zpoś re dn io  do kasy  rządow ej  w H o-  
rodenee  lub też  w raz ie  zniesienia takowej tamże,  do innej  kasy  rządow ej  na jb l i -  
żej m ias teczka C zerne l icy ,  obwodu Kołom yjsk iego  p rz e z  c. k. N am ies tn ic tw o w y­
znaczyć sic mającej, składał.

W  razie  g d yby  k u ra to r  w ydzierżaw ien ie  p rz e z  publiczną  l icy tac ję  za s to ­
sow ne u z n a ł ,  warunki  l icytacji  p rz e d ło ż y  c. k. N a m ies tn ic tw u ,  k tó re  względem 
rozp isan ia  licytacji  po t rzeb n e  wyda rozporządzenia .



—  73  —

7. Dochody z rubryk od dzierżawy ekscypowanych składać bedzie kura_ 
tor do kasy rządowej w Iłorodeuce, lub tez w razie zniesienia takowej tamże, do 
innej kasy rządowej, w tym celu najbliżej miasteczka Gzernelicy przez e. k. Na­
miestnictwo wyznaczonej.

8. Jeżeli kurator uzna za odpowiedne aby dobra Zalucze nad Prutem 
były sprzedane, natenczas przedłoży c. k. Namiestnictwu warunki, pod któremi 
sprzedaż nastąpić ma, w celu rozpisania publicznej licytacji.

Cena kupna tylko w dukatach holenderskich umówioną być może.

Kapitał tym sposobem uzyskany z wykluczeniem wszelkiej innej lokacji, tylko 
na dobrach ziemskich w Galicji z bezpieczeństwem pupilarnem ma być ulokowa­
nym __ i to w ten sposób aby dłużnik do zwrotu kapitału i do opłaty procentu
tylko w dukatach holenderskich się zobowiązał.

9. Jeżeliby kurator za stosowme uznał mianować według upoważnienia
przez fundatora mu nadanego wrspołkuratorow lub następcę w k u ra to rs tw ie , te 
mianowania jakoteż wybory zastępców kuratorów z wyłuszczeniem ich działalności 
podawane będą do wiadomości c. k. Namiestnictwa.

Niniejszy dokument fundacji w t rzech egzemplarzach się wystawia, z k tó ­
rych  jeden niżej podpisanemu Napolcouwi Raciborskiemu, jako kuratorowi fundacji, 
drugi regis tra turze  c. k. Namiestnictwa, trzeci zaś c. k. Izbie rachunkowej do 
przechowania się oddaje.

Czernelica dnia 10. Grudnia 1S6S. r.

Napoleon Raciborski.
J ęd rze j Sasu licz , J ó z e f  Clieul,

jako świadek. jako świadek.

L. 7496. Niniejszy dokument fundacji ś. p. Piotra Więcławskiego za­
twierdza sie w' całej osnowie ze strony c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 22. lutego 1866. r.

Paum garten  m. p.
Keldmarschal.

Sp  r a iv o z d a n le  I*ady
połączonego Oddziału c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego  
dla miasta Lwowa i powiatu lwowskiego za rok 1 8 6 8 ,  złożone na 
walnem zebraniu w dniu 31. grudnia 1 8 6 8  r. odbytem , przez Jana 
Łr. Z a łu sk ieg o , jako dotychczasowego przewodniczącego tegoż

Oddziału.

(Dokończenie.)

Podług spisu z 4. maja 1868. r., udzielonego wszystkim Członkom Od­
działu,  ówczesny stan tegoż był następujący:

6
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ków .  N i e k t ó r z y  z n i c h  w inn i  są  w k ła d k i  za  k i lka  lat.

U C z ł o n k ó w  O d d z ia ł u  n ie  z a l eg a  żad n a  w k ła d k a .

O b r ó t  fu n d u s z ó w  O d d z ia ł u  w r .  1868 .  d a je  te  w y n i k ł o ś c i :

P  r  z y c h  ó d :

P o b r a n o :  w k ł a d e k  po  o z ł r .  o d  C z ł o n k ó w  O d d z ia ł u  . . . .  z l r .  lOO.oo
*/3 w k ła d e k  ( t .  j .  po  3 z ł r .  z l a  z ł r . )  od  C z ło n k ó w

T o w a r z y s t w a  c e n t r a l n e g o  ( n a  r z e c z  O d d z i a ł u )  . . „ ooa.oo
3/ j  w k ł a d e k  ( t .  j .  p o  10  z ł r .  ■/, 18  z ł r . )  o d  C z ło n k ó w  

T o w a r z y s t w a  c e n t r a l n e g o  ( n a  r z e c z  t e g o ż  T o w a ­

r z y s t w a )  ............................................................................................  „ 735.00
s k ł a d e k  n a  u t w o r z e n i e  s t y p e n d j u m  l i r .  K r a s i c k i e g o  „ 39.oo

O g ó ł  p r z y c h o d u  . . . .  z ł r .  1519.00



R o z c li ó d.

O d d a n o :  %  w kładek ( t .  j .  po 10 złr .  z po w y ższy ch  l i i  z ł r . )  T o ­
w a rzy s tw a  c e n t r a l n e m u ................................................................ z ł r .  738.<w

,, Sk ładki uzb ie rane  na s ty p e n d ju m  lir.  K ras ick iego  . . .  „ 39.oo
W y p ł a c o n o :  woźnem u pens ją  za 4  m i e s i ą c e ...........................................  o 40.oo

,, „ viaJes za d ro g ę  do Członków, m ieszkają­
cych na w s i ...................................................................................  » ^•5a

„ Komitetowi odczytów na koszta  u rządzen ia  t y c h ż e  . „ iiO.oo
„ T o w arz y s tw u  cen tra lnem u  za k s i ą ż k i ,  d r u k i ,  d y ­

plomy i t. p ........................................................................................ » 2 9 .jo
„ w l i tografji  Kostk iewicza za autografow anie  p ism  O d ­

działu .............................................................................................  „ 24.0J
„ za ośw ie tlenie  i t.  d. sali o b r a d ..............................................  » 10.tr,

Z ł o ż o n o  na p ro c e n t  w kas ie  o s z c z ę d n o ś c i .................................................... » GOO.ao

O gó ł  r o z c h o d u .........................z ł r .  1528.39

Z e s t a w i e n i e .

P r z y c h ó d ................................................................ z łr .  Iol9.oo
Rozchód  ................................................  „ 1328."‘J

Okazuje się d ług  w k w o e i ę ..............................................z ł r .  9.39

Dawszy powyższy pog ląd  na czynności  Oddzia łu  lw o w s k ie g o , o raz  na stan  
j e g o  Członków i funduszów w kończącym się  dzisiaj roku  1868., pozos ta je  nam 
j e s z e r e  do w ypełn ien ia  obowiązek, tyczący  się w yszczególn ien ia  ty c h  sp raw ,  k tó r e  
oczekują  załatwienia od dz is ie jszego  walnego zeb ran ia  ; a to w sku tku  d o ty czą ­
cych  odezw K om ite tu  c. k. T ow arz ys tw a  g o sp o d a rs k ieg o  gal icy jsk iego .

S pra w y  te  są :
1. Zbadanie p ro je k tu  s ta tu tów, u łożonych  dla T o w arz y s tw a  g o s p o d a rc z e g o  

lwowskiego, i udz ie len ie  w tym  p rzed m io c ie  opinji  z imowemu Z grom adzen iu  o gó l ­
nem u  do tychczasow ego  T ow arzystw a  g o sp o d a rs k ieg o  ga l icyjsk iego.

2. W y b ó r  dwu delegatów  na w mowie będące  zimowe Z g ro m ad zen ie  o g ó ln e  
T ow arz ys tw a  cen tra lnego .

3. Zdanie sp raw y  Komitetowi T ow arzystw a  cen tra lnego  p o d  tym  w zględem , 
czyli O ddzia ł  lwowski może zechce  k o rz y s ta ć  z subw encji ,  udzielonej  z fu n d u szu  
c. k. M in is ters tw a rolnic twa, na popa rc ie  sadownictwa w Galicji.

4. Sp raw ozdan ie  Komitetowi T ow arz ys tw a  c e n t r a ln e g o , zaw iera jące  w y łu -  
szczenie  uwag i sp o s t rz eżeń  nad do tychczasow ym  k ie runkiem  redakcj i  czasop ism a 
” R o l n i  k “ .

5. P roponow anie  pytań  z zak resu  g o sp o d a rs tw a  w iejskiego i pom ocn iczych  
Jego gałęzi ,  tudzież  z zak resu  praw odaw stw a , m ającego s tyc zność  z g o sp o d a r ­
stwem w ie js k ie m ;  celem rozb ie ra n ia  ich na zimowem zgrom adzen iu  ogó lnem  T o ­
w arzys tw a  cen tra lnego .

W zywam zatem Szanowne Zebran ie  do rozpoczęcia  obrad  nad powyżej 
wymienione mi spraw am i.

J a n  Z a łu sk i ,  
dotychczasow y przew odniczący  Oddzia łu  lw o w s k ie g o .
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W y c i ą g ’ z  p r o t o k o łu
posiedzenia Komitetu c. k. T owarzystwa gosp od . galic . od bytego  

w dniu 19. grudnia 1868 .

Prz ew o d n iczy  W ic e p re z e s  Tow arzystw a .
O becnych  C C z łonków  Kom ite tu .

1. Z a ł a t w i o n o  9  exh ib itow  w p rzed m io c ie  uwolnienia  od r a t ,  lub  opu­
szczenia  za leg łości  Cz łonkom  T o w arz y s tw a .

2. Z a t w i e r d z o n o  rozk ład  egzam inów  w szkole g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego  
w Dublanacb, z końcem  p ie rw sze g o  p ó ł ro c z a  szkolnego 1868/9 .  odbyć się m ają­
c y c h  , p rzed ło żo n y  p rz e z  D y rek cy ę  te jże  szkoły .  Na zasadzie  tegoż  w ykłady  
w szkole t rw ać  będą do 8. s tycznia  1869. r . ; egzam ina zaś ro zpoczną  się  13. 
s ty c z n ia ,  a 25. s tycznia b ędą  ukończone.

D rug ie  pó ł rocze  szkolne rozpoczn ie  się 1. lu tego.

W yznaczono  p rz y te m  delegatów  K om ite tu  do asys tow ania  egzaminom.

3. Ze w zględu  że dwaj Członkowie z as tęp cy  K om ite tu ,  mianowicie  pp .  G o s t ­
kowski i P ie t ru s k i  podali swe r e z y g n a c j e ,  u c h w a l o n o :

zam ieśc ić  w p ro g ra m ie  37. ogó lnego  Z grom adzen ia  w y b ó r  dwu nowych 
Członków zas tępców  w m ie jsce  u s tę pu ją cych .

4. P r z y j ę t o  z zadowolnieniem do wiadomości  p ism o p. S tan is ław a  W o j ­
c iecha  h r .  Po tock iego  z O le s z y c , w k tó rem  tenże  dzięku jąc  za p rz y ję c ie  go 
w pocze t  Cz łonków T ow arzystw a  sk łada  ró w nocześn ie  sp raw ozdan ie  z c a ło ro c z ­
nej czynności  za łożonego p rz e z e ń  w O leszycach  S to w arzy sze n ia  za liczkowego dla 
m ałych  rolników. Z teg o  spraw ozdania  wynika iż na każdego Członka teg o  
T ow arz ys tw a  z roczną  w p ła tą  po 3 z ł r .  50 ct. p rzy p ad ła  w tym  ro k u  dywidenda 
w kwocie 47  ct., eo zatem równa się  p rzy ch o d o w i  1 3 % % .

5. IV dopełn ieniu  uchw ały  35. ogólnego Z g ro m a d z e n ia ,  polecającej  K om i­
te towi w ypracowanie  p ro je k tu  r e fo rm y  rachunkow ośc i  T ow arzystw a ,  u c h w a l o n o :

a )  Rok rachunkow y  T ow arzystw a  i je g o  Oddziałów ma t rw ać  nadal we w s z y s t ­
kich ga łęz iach  rachunkow ych  od 1. l ipca do końca  cze rw ca  każdego  roku.

b)  Zamkniecie  rachunków  p rzedk ładać  się będzie  każdorazow em u ogólnem u 
Z g rom adzen iu  zim ow em u; p re l im in a rz  zaś roczny  Z grom adzen iu  le tn iem u 
do zatwierdzenia .

c)  W e  w s zys tk ich  gałęz iach  ra c hunkow ych  ma być zaprowadzoną podw ójna  
rachunkow ość .

d.) Główne ks ięg i  tak dla folwarku ja k  i dla szko ły  D ublańskie j  mają być  p rzez  
tam te jszą  D yrekc ję  p ro w a d z o n e ;  wyciągi  zaś z ty ch że  p e r jo d y c z n ie  K om i­
tetowi p rzedk ładane .

e)  W  celu ew en tua lnego  wyrównania się ' r achunków  Tow arzystw a  z końcem 
czerw ca  1869. r . u c h w a l o n o  w dodatku  do pow yższych  c z te r e c h  punktów  
stosow ne ustanowienia  p rzychodow e.

6. Na zapytanie  Oddziału  Ja ro s ław sk ieg o  w p rzedm ioc ie  pro jek tow anej  
p rz e z  niego w ro k u  1S69. w ystawy 'g ospodarc ze j  w J a ro s ł a w iu ,  u c h w a l o n o  
odpow iedz ić  :



а) Iż, ile Komitctetowi dotąd wiadomo , żaden z sąsiednich Oddziałów nie za­
myśla urzadzać w r. 1869. wystawy.

б) Iż Oddziały urządzają wystawy swe z funduszów własnych a zatem Oddział 
Jarosławski na żadną pomoc pieniężną z kasy centralnej Towarzystwa go- 

spodarskiego liczyć nie może.
7. P o s t a n o w i o n o  przedłożyć ogólnemu Zgromadzeniu celujące okazy 

surowego i wyprawnego lnu, tudzież siemienia lnianego wyprodukowane 
ka Towarzystwa gosdodarskiego p. Edmunda Sandora w Hucie Szczerzec tej 
w powiecie lwowskim, jako zdumiewające swoją uda tnością , a nadewszys o 
gościa włókna (wynoszącą przeszło 42 cale wideńskic).

Ja n  Załuski,
Wiceprezes Towarzystwa.

O k ó ln ik  M in isterstw a  r o ln ic tw a  do T o w a r z y stw
ro ln iczy ch .

Do c. k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie.
Dowiedziawszy sic z kongresu ro ln iczego , którego rozprawy przy  niniej- 

szem załączają się, o gotowości Towarzystw i Stowarzyszeń rolniczych służenia 
Ministerstwu rolnictwa za organa właściwe do działania w kołach gospodarskich 
w sprawach rolnictwa, a zarazem o życzeniu ich aby usługi te  przyjąć o ile można 
wprost na siebie, bez pośrednictwa żadnej innej stałej instytucji,  mam sobie za 
obowiązek dać sposobność tymże Towarzystwom urzeczywistnienia, tej  ich goto­
wości , o ile tego tylko dozwala wewnętrzny państwowy ustrój naszej połowy 
Monarcliji i osobista moja odpowiedzialność. Odstępuję zatem na teraz z mojej 
strony od zamiaru utworzenia kollegjów gospodarskich, Izb rolniczych, jako też 
ustanowienia doradźców do spraw gospodarskich przy zwierzehniczych władzach 
krajowych, lub inspektorów ziemiańskich w tych kra jach ,  k tóre  posiadają odpo­
wiednio urządzone Towarzystwa gospodarskie,  i pozostawiam początkowanie 
w tworzeniu jednej lub drugiej z wyżpomienionych instytucji samymże Towarzy­
stwom gospodarskim i sejmom krajowym, jeżeliby te, jak się już  z tern odezwa 
no w Czechach, życzyły sobie obok Towarzystw rolniczych wprowadzić nadto 
w życie kollegja gospodarskie. Gdy to wszelako jak się zdaje me wszędzie i 
w każdym razie nie rychło jeszcze nastąpi, przeto stosownie do wypowiedzianej 
powyżej zasady będę w zakresie mojej władzy działać za pomocą Towarzystw i 
Stowarzyszeń gospodarskich, jako właściwych w zawodzie tym organów ku pod­

niesieniu rolnictwa.
Działanie to wymaga wszakże, szczególniej z powodu odpowiedzialnego 

rozrządzania pieniędzmi subweneyjnemi, o d p o w i e d n e j  o r g a n i z a c j i  tych T o ­
warzystw i Stowarzyszeń, które w ogóle organizacji takiej ijeszcze n i e  po ­
siadają.

Dla tego to właśnie u z n a n o  i na k o n g r e s i e  k o n i e c z n o ś ć  r e f o r m y  
s t a t u t ó w  T o w a r z y s t w  g o s p o d a r s k i c h ,  wraz z oświadczeniem gotowości 
przedsięwzięcia takiej reformy.
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Chociaż wszelkie  postanow ien ia  w tak ich  w e w n ę t rz n y c h  s p raw ac h  p o z o s ta ­
wiam, j a k  to sic samo z siebie  rozum ie ,  wolnemu uznaniu sam ychże  T o w a rz y s tw  
i największą do tego p rzyw iązu ję  w agę aby re fo rm y  te z ich w łasnych  uchw ał  
pochodz i ły ,  m uszę  wszakże z a l e c i ć  u w z g l ę d n i e n i e  n i e k t ó r y c h  g ł ó w n y c h  
z a s a d ,  k t ó r e  m u s z ą  b y ć  z a c h o w a n e  w s t a t u t a c h  i u r z ą d z a n i u  T o ­
w a r z y s t w ,  jeże l i  mam zaniechać u tw orzen ia  innych w łaśc iw ych  in s ty tuc j i  ku 
p o p ie r a n iu  g o sp o d a rs tw a  w po jed y n czy ch  kra jach .

P rz e d e w sz y s tk ic m  m uszę  się na tern o g ra n ic z y ć ,  co do g o sp o d a rs tw a  
w ogóle ,  —  nie mówiąc o posz czegó lnych  tegoż ga łęz iach  —  aby w k a ż d y m  
k r a j u  k o r o n n y m  znos ić  się szczegó ln ie j  w s p r a w a c h  s u b w e n c j i  p a ń ­
s t w o w y c h  tylko z j e d n  c m ,  a p r z y  wielkiej roz leg ło śc i  lub różnorodnośc i  
k r a ju ,  n a j w i ę c e j  z d w o m a  g łównem i T o w a rz y s tw a m i , k tó ry c h  o b ręb  działania 
ma by c  te ry to r ja ln ie  śc iś le  oznaczony. Z noszenie s ię  z T ow arzystw am i pow ia to -  
wemi lub filjauii, albo też  w ogóle z w iększą liczba tak ich  m ałych  S to w arzy sze ń ,  
po c iąg n ę ło b y  za  sobą n iedająee  się u sp raw ied l iw ić  znaczne pom nożenie  p ra c  
w  M inis ters tw ie ,  u tru d n i ło b y  za nadto p rz e g lą d  w s zys tk ich  ż y c z e ń , chęci  i z obo­
wiązań, i mogło  stac się pow odem  jakkolw iek  n ieum yślnej  s t ronn iczośc i  M in is te r ­
s tw a z u jmą in te r e su  całości, j a k  to się dzieje n ieraz  pom iędzy  sąs iedn iem i S to -  
w arzyszen izm i j e d n e g o  k ra ju ,  albo p rzyna jm nie j  p o zo ru  takiej s tronn iczośc i ,  czego 
w e d łu g  mnie  wcale dopuśc ić  nie można.

S t o w a r z y s z e n i a  p o w i a t o w e ,  o d d z i a ł y  i f i l j e  albo w ogóle m ie j­
scowe d ro b n e  T ow arzystw a  g ospoda rsk ie  będą  tedy  - w ogóle tylko o t y l e  m i e ć  
u d z i a ł  w daw anych  p rzez  M inis ters tw o  ro ln ic tw a s u b w en c jach ,  o ile z T o w a ­
r zy s tw em  g łów nem  kra jow em  w t a k i m  z o s t a j ą  z w i ą z k u ,  że to  os ta tn ie  ma 
w  nich  c z y n n y c h  c z ł o n k o w ,  swe wydziały  lub o r g a n a ,  i w imieniu  w s z y s t ­
k ich  z M in is te rs tw em  się znosi.

Taki należycie  uporządkow any  związek pom iędzy  T ow arz ys tw em  głów nem  
czyli c e n t ra ln em  a miejscow em i S tow arzyszen iam i gosp o d a rsk iem i  j e d n e g o  k ra ju  
m u sz ę  jak o  is to tnej  kon ieczności  p r z e s t r z e g a ć  także  dla tego ,  że  tylko tym  s p o ­
sobem  subw enc je  i inne środk i  ku p r a k ty czn em u  podn ies ien iu  czynności  g o s p o ­
da rzy  , ro zchodz ie  się mogą w najdalsze części  k ra ju  i że wówczas tv lko  wia­
dom ośc i  o ich sku tkach ,  jako  też  o p o t rz e b a e h  każdej okolicy na p o w ró t  do Mi­
n i s te r s tw a  dostaw ać się  mogą.

Nie wątpię  że na podstaw ie  w zajem nych  in te re só w  i z na leży tem  uw zg lę ­
dnieniem S tow arzysze ń  m iejscow ych  w składzie  wydziału  c e n t r a ln e g o ,  nakoniec 
p r z y  taktownem  postępow aniu  T ow arzystw a  g łów nego ,  w szędzie  da s ię  p rz y w ró c ić  
takow y związek, za pomocą k tó re g o  M in is ters tw o  m o ż e  w S t o w a r z y s z e n i a c h  
g ł ó w n y c h  w i d z i e ć  w y r a z  s k u p i o n e j  o p i n j i  p o w s z e c h n e j  i i n t e r e s a  
r o l n i c z e ,  a p rzez  nie s tać  w najpom yśln ie jszym  s to su n k u  w zajemnym z najdal-  
szemi kołami g o sp o d a rz y .

Czyli zaś ów związek pom iędzy T ow arzys tw em  głów nem  i T o w arzys tw am i 
lub S tow arzyszen iam i miejscow emi ( fil jami, spó ł tow arzys tw am i i t. d . )  ma być 
bardz ie j  śc is ły  ( j a k  do tychczas  w S ty r j i J ,  czyli  op ie rać  się na po łączen iu  więcej 
dobrow olnem , ale za to tern śc iślej zaehowywanem, ja k  to mają na celu nowe s ta -  
tu ta  c. k. pa lryo ty czn o -e k o n o m ie zn eg o  T ow arzystw a  w P ra d ze ! ;  to pozostawia się  
rozw adze  każdego T o w arz y s tw a  w ed łu g  ich własnych  s to su n k ó w , a M i n i s t e r ­
s t w o  o c z e k u j e  t y l k o  w y k a z a n i a  ż e  z w i ą z e k  t e n  w s p o s ó b  z a u f a n i e  
b u d z ą c y  z o s t a ł  z a p r o w a d z o n y .
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O dpowiedzialność moja nakłada mi dalej obowiązek nas lawać na to, aby 
sprawy subw encyjne  nie by ły  załatwione bez powołania p r z y n a j m n i e j  zawsze  
J e d n e g o  d e l e g a t a  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j  i W y d z i a ł u  k r a j  o w e g o .

Do rzędu  sp raw  ty c h  należą w sz c z e g ó ln o śc i :
1. Odpowiedny podział  danych sum subw encyjnych .
2. Należyte p rzep row adzen ie  za tw ierdzonego  podz ia łu  ty c h ż e ,  i zajęcie się 

*ein, co do wykonania tego  po t rzebne  j e s t  ( jako  t o :  rozdaw an ie  p r e m j i ,  wystawy, 
s k u p n a ,  nadania i t. p . ) .

3. Zdawanie liczby z sum użytych.
4. P row adzen ie  wykazów sku tku .
5. W niosk i  co do da lszych  subw encj i  i ocen ien ie  p ro jek tó w  w tym p r z e d ­

miocie.

Jakakolw iek  bądź może być o rgan izacja  T o w a rz y s tw a ,  zawsze n iezbednem  
ja k  i ła two wykonalnem zdaje mi się p o w o ł a n i e  p o m i e n i o n y c h  d e l e g a ­
t ó w  w  sp raw ac h  pow yższych ,  bez  n a ru sze n ia  w szelk ich  innych  zadań Tow arzystw a .

W ład ze  k ra jow e są w ed łu g  is tn ie jących  p rz e p isó w  także wykonaw czym i 
organam i M in is te rs tw a  ro ln ic tw a,  w praw dzie  nie  z s t rony  rzeczoznaw czej ,  lecz p o ­
li tycznej .  Mają one nie ty lko  p r z y  rozdawnictwie  kwot subw en cy jn y ch  in t e r w e -  
njowae, lecz wedle okoliczności pomocnie działać w sp raw ach  w ażnych  w in te re s ie  
g o sp o d a rs tw a  k r a jo w e g o ;  są one szczegó ln ie j  pow ołane do działania  z u rz ę d u  
w sp raw ach  rozm aitych  u le p s z e ń ,  p r z y  k o m a s a c j a c h ,  spó łkach  i t, p., obowiąz­
kiem ich j e s t  w szędzie ,  a zatem i w sp raw ac h  ro ln ic tw a k ra jow ego  p r z e s t r z e g a ć  
s t ro n y  po l i tycznej ,  bez ich sp .Tdziałania  nie obejdzie  się w wielu razach  g o s p o -  

ars tw o ,  gdzie  w ładze  niższe pow inny  czynnie p o m a g a ć ,  p r z o sz k o d z ić ,  lub dawać 
wyjaśnienia.

Z ty c h  powodów m uszę  to uważać za rzecz  n ie z b ę d n ą ,  ażeby  ze s t ro n y  
M inis ters tw a ro ln ic tw a nie by ły  p r z e d s ię b ra n e  kroki w ażn ie jsze ,  zwłaszcza z o d -  
powiedzialnem rozdaw nictw em  p ien iędzy  p o łączo n e ,  bez  zawiadomienia  p r z y n a j ­
mniej o tein w ładzy krajowej i zapewnienia  je j  ważności p r z e s t r z e g a n ia  p raw em  
Jej p rzekazanego  wpływ u poli tycznego.

Podobnież  ma sie r zecz  z r e p re z e n ta c ją  k ra jo w ą ,  k tó ra  w ed łu g  s ta tu tu  
k ra jow ego  szczególniej  pow ołauą  j e s t  do rozporządzan ia  we w s zys tk ich  spraw ach  
gosp o d ą rs tw a  k r a jo w e g o , k tó ra  cele tegoż  g ospoda rs tw a  w p ie rw szym  rzedz ie  
" ł a s n  cm i zasoby ma p o p i e r a ć ,  podczas gdy M in is ters tw o  ro ln ic tw a tylko zapo-  
m°g: p ien iężne r o z d a j e , i uważane być  ma jako  najwyższa w ładza  skup ia jaca  
"  sobie in te re sa  pow szechne .  Zawiadamianie w drodze  każdorazowej k o re s p o n ­
dencji  w ładzy  k ra jow ej  i kra jow ej  r e p re z e n ta c j i  o p rz e b ie g u  s p ra w  powyżej w y­
mienionych, i wzywanie za każdym razem  do właściwej czynności  urzędow ej lub 
S p ra s z a n ie  do w spółdz ia łania  by łoby  tylko szkodliwein opóźnieniem rzeczy  i b e z -  
° " o c n e in  pom nożeniem  czynności .

j ^  ty c h  powodów nie m ogę nie zalecić wyszukania i w prowadzenia w życie 
wi ł ł ^ °  s P o s°bu ,  wedle k tó reg o ,  jak  powyżej namieniłem, sp raw y  powyższe  p r a -  

owo załatwiać się. mają z powołaniem  delegatów władzy krajowej i krajowej 
.P r e z e n t a c j i , k t ó r z y  p ro to k o ły  czynności  także podpisyw ać będą.  N a jp ros tszy  sposób  
spr- '^  w ydzia ł  główny, czyli cen tra lny ,  Tow arzystw a  p r z y  załatwianiu
co i*.'! Podobnego  rodza ju  w zmacniał  się p rzy s tąp ien iem  pom ien ionych  delegatów , 
zwła SI<‘' saino z siebie  rozum ie  n as tap ić  ma po po p rzed n iem  porozum ien iu  
sio z !'eP / e zen tacją k r a jo w ą ,  w k tó re j  to myśli  p rze to  rów nocześn ie  u d a ie

‘ 0 W ydziałów k ra jow ych  i k ra jow ych  władz poli tycznych.
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W krajach, w k tórych mają być ustanowione koltegja gospodarsk ie , będą 
one zarazem działać jako gospodarcze kom itety subwencyjne. Oczekuję sp iaw o - 
zdania szanownego Towarzystwa co do zastosowania zasad powyższych do s to ­
sunków tam tejszych z tein wiekszem zajęciem, ile że od tego zależy niewątpliwie 
powodzenie i trw ałość tych  środków, które w in teresie  rolnictwa urzeczyw istnić
mam nadzieję.

W iedeń, dnia 27. grudnia i863.
l  utoKKi, w. r.

Ogłoszenie konkursu.
W wykonaniu resk ry p tu  c. k. M inisterstw a rolnictwa z dnia 3 . listopada 

1868 r  1 2423/1468 , przeznaczającego z funduszów państwa roczny zasiłek  p ie ­
niężny na podniesienie uprawy lnu oraz na wydoskonalenie wyprawy włókna 
lnianego we wschodniej części Galicji, Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego ustanowił nagrodę w kwocie 130 złr. w. a. za napisanie najlepszej 
rozpraw y w j ę z y k u  p o l s k i m ,  pouczającej o tej gałęzi gospodarstw a w iej­

s k ie g o .^  ?atcm p0(lania SpOSObności do ubiegania się o pomienioną nagrodę
ogłasza się obecnie k o n k u r s  niniejszy ?

W arunki do uzyskania nagrody są następujące:
1. Rzecz ma być wyłuszczona ja sn o , zwięźle i zrozum iale, nawet dla go­

spodarzy mniej wykształconych, t. j. dla włościan. . . , ,
2. Należy wykazać własności gleby najodpowiedniejszej do uprawy lnu.
3. Należy wyszczególnić i dokładnie opisać w szystkie czynności czyli 1 0 -  

bolv potrzebne do uprawiania lnu oraz do wyprawiania włókna lnianego.
' 4 Każda rada zawarła w rozpraw ie powinna byc należycie uzasadnioną, 

t. j .  trzeba wykazać dowodnie : dla czego w tym lub owym razie tak a nie ina­

czej postępować n ^ lc z j^ ^ ^ i sposoby r 0 s z e n i a lnu i w ogólności
w y p r a w i a n i a  włókna lnianego, powinny być opisane z osobna; przyczem  wy­
kazać należy: k tóre  z tych  sposobów są przydatn ie jsze  dla m niejszych, a k to ie
dla większych gospodarzy? . . .  , . , , ,

ii Jeśliby  autor rozpraw y zalecał w mej jakowe narzędzia lub przyrządy, 
ułatwiające uprawę lnu lub wyprawę w łókna, natedy powinien do rozprawy do­
ł ą c z y ć  dokładne rysunki lub fotografie owych narzędzi i przyrządów

Rękopis rozpraw y, przeznaczonej do ubiegania się o nagrodę powinien 
być zaznaczony właściwą dewizą je j au to ra ; w dołączonej zas do rękopisu  ko­
p e r c i e  zapieczętowanej (opatrzonej z w ierzchu tą samą dewizą) należy donuescic 
karteczkę na k tórej imię i nazwisko, ludzicz miejsce zamieszkania autora roz-

P1'aWy Ś s add t  zło ż e n ia' *nadmi e ni o „ej rozpraw y w kancelarji c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego we Lwowie naznacza się d o  k o ń c a  k w i e t n i a

186J ' 7, Rady Komitetu e. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
Lwów, dnia 6. stycznia 1869.
W iceprezes: S e k re tn is .

J a n  h r! Z a i m k i .  J - G r e l m g e r - G r e h m k i .

Na walnem zebraniu Oddziału Lwowskiego dnia 31. grudnia 1868. obrany 
został przewodniczącym  tegoż Oddziału (w  m iejsce la .  Załuskiego) p. b e l i c j a n  
1 a s k o w s k i ,  który  jednakże wyboru nie p rz y ją ł; zastępcą przewodniczącego 
p M i e c z y s ł a w  S z c z e p a ń s k i ,  bo  Rady oddziałowej przybrano jednego 
Członka, a to p. L u d w i k a  C z e  r k a w s k i e g o .
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A. Budżet Towarzystwa gospodarskiego galic. na rok 1869.
1’r a y c h ó d .

*• R a t y :  oil 659 członków do opłat obowiązanych, mianowicie:
od 654 „ po 10 złr.
„ 3 „ 6  „

2 „ 5  „
R. P r o w i z j a  od własnych efektów . .
Rh Ze s p r z e d a ż y  d r u k ó w  własnego nakładu

R a z c m

6340 złr.
18 „
10 „ 6368 z łr. 

273 „ 
130 „ 

6091 złr.

K o s z t a  z a r z ą d u :  
1. P ł a c e :

W y d a te k .

«) S e k r e ta r z a ...................................... 1200 z łr
Kancelistów dwóch po 600 złr. . . . 1200 „

<•) Prowadzącego rachunki . . . 252 „
d ) Pisarza ........................................... 180 „
e) W o ź n e g o .......................................... 240 „

2. Najem lokalu i o p a ł ...................
3. P o t r z e b y  k a n c e l a r y j n e :  

o )  R e k w i z y t a ........................

3072 złr. 
430 ,,

70 złr.
ó ) Itóżnc d ro b n e ...............................................  40 , 110

4. l’oczta i t e l e g r a m y .......................................... 140
5. Druk okólników i innych 113
6. Koszta ogólnych Z g ro m ad zeń ............................................... 130 4037 złr.

11. Subwencja „Rolnika11................... 2400
III. Dokupno książek do biblioteki i prenum erata pism czasowych 60
IV. Nieprzewidziane wydatki . . . 100
V. Opłata prowizji od powierzonych Towarzystwu fuuduszów 231 11

S u m a  w y d a t k ó w ........................ 6828 złr.
Okazuje się zatem p r z e  w y ż k a  w d o c h o d a c h  . .

Z Rady Kom itetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 

Lwów, dnia 30. stycznia 1869.

163 złr.

B. Budżet Szkoły Dublańskiej na rok 1 86 8 /9 .
P r z y c h ó d .

1. Od uczniów podług stanu obecnego:
1. Za 1. p ó łro cz e :

а )  od 14 uczniów roku 1. po 30....z łr ...................................  700 złr.
б ) „ 12 „ „ 2. „ 37 „ 30 k r .....................  430 „
r )  ,, b „ „ 3. ,, 23 ,, . . . . . . .  123 „

2. Za II. pó łrocze:
а)  od 14 uczniów roku 1. \  ............................ 700 „
б) „ 12 „ „ 2. > jak  w y ż e j ............................  430 „
c ) „ 3 „ „ 3. ) ............................  123 „ 2530 złr

'  7
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11. S u b w en cje :

a )  Z kasy  k ra jo w ej . . . . . . . . .  5000 z łr . —. k r .
ń )  „ m ie jsk ie j (o d  sty czn ia  do k o ń ­

ca czerw ca  1 8 6 9 ) ....................  60 „ — „ 5060  z łr .  —■ k r .
S u m a  p r z y c h o d u  .................... . 7610  „ — k r .

W y i l a l e k .

I. P l a c e :
1. D y rek to ra  S t r u s i e w i e z a ...................................  2000  z lr . k r . ’
2. P ro fe so ra  P a r ik o w sk ie g o ................................... 1000 „ — 11
3. „ T y n ie c k ie g o ........................................ 900 H 11
4. A djunkta R y l s k i e g o ........................................  733 „ 33
5. S u p len ta  W e d ry c h o w s k ie g o ..............................  600 n 11
6. D ocenta K u b ic k ie g o .............................................  250 11
7. K apelana ks. L e w a n d o w s k ie g o ....................  225 ii 11
8. L ek arza  D ra . J a s i ń s k i e g o ..............................  240 ii ' „ 5948 z łr . 33 k r .

11. A lim entacja  b. p ro fe s . Z e l k o w s k i e g o ......................... . 1200 „ — ił
III. K oszta  p rzyw ozu  p ro fe so ra , docen ta  i kapelana . , . 250  „ — 11
IV. P o trz e b y  do w ykładu i nauki . . . . 400  „ —
V. B i b l i o t e k a .................................................. . 250  ,. —
VI. P o trz e b y  k a n c e la ry jn e .........................
VII. P o c z ta , s te m p le  i d ru k i . . . .
VIII. W ydatk i z pow odu e g z a m i n ó w ................................... 00 0 1

IX. na nabożeństw o . . . . . . . .
X. O ś w i e t l e n i e ..................................................................... . 200 .. —
XI. O p a t ........................................................... • • • . 840  „ —
XII. U trzym an ie  budynków :

1. A s e k u r a c j a ................................................................. . 84  :t ł r .
2. K om iniarz ..................................................................... .  40
3. N apraw a j ...........................................................................
4. U trzym anie  p o rządku  i p łaca  s t r ó ż a .................... .  140 „ 614 „ —

XIIL W ew n ę trzn e  u rz ą d z e n ie :
D okupno d ro b n y ch  sp rz ę tó w  i naczyń, tudzież  napraw a . 1001 ., —

XIV. P o d r ó ż e ..................................................................................... 50 „ —
XV. O gród  b o ta n i c z n y ............................................. . 100 „ —
XVI. U s ł u g a ........................................ . 120 ., —
XVII. A p t e k a ............................................. 20 „ —
XVIII. N ie p rz e w id z ia n e ......................... 50 „ —

S u m a  w y d a t k ó w  . . . .1 0 4 1 2  z łr . 33 k r .
Od teg o  sum a p rz y c h o d u  .  . . . . 7610  z łr . — k r.

O kazuje sie  n i e d o b ó r . 2802 z łr . 33 k r .

Z R ady K om ite tu  c. k. T ow arzystw a g o sp o d a rsk ieg o  g a licy jsk ieg o . 

Lwów, dnia 30. styczn ia  1869.

U w a g a *  B udżet fo lw arku  L u b lań sk ieg o  poda się  w n astępnym  num erze  
„ R o ln ik a 1.
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